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imponujący przebieg Kongresu Eucharystycznego
w Przemyślu.

Przemyśl, 7. VI. 1936.
Kongres eucharystyczny diecezji przemy

skiej upływa pizy tłumnym udziale wiernych 
i wśród wspaniałych uroczystości. Niezapom
niane wrażenie robił ..dzień młodzieży11, w so 
hotę. Przybyła nie tylko młodzież z samej sto 
liry diecezji. Licznie bowiem stawiły się także 
delegacje gimnazjów z poza Przemyśla (w tem 
350 uczniów gimnazjum OO. Jezuitów z Chy- 
rowa). W 7 kościołach rano odbyły się Msze 
św., podczas których 20 tys. młodzieży przy 
stąpiło do 8<olu Pańskiego. O godz. 11 odbyła 
się Adoracja Najśw. Sakramentu, podczas któ 
rej przemawiał Ks. Biskup Barda.

Wieczorem tego dnia odbyły się dwie Aka 
dcm jf eucharystyczne; jedna w Sokole, druga 
w zakładzie Ks. Ks. Salezjanów. Przemawiali 
pp. dyr. Stemmler (Warszawa) i Czarnek 
(Rzeszów). Potem tłumy podążyły do kościo
łów na całonocną Adorację.

Niedziela była dniem potężnej manifestacji 
religijnej organizacyj Akcji Katolickiej. Po
nad ICO tys. wiernych z całej diecezji przy- 
b '!o  na nią. Jej głównym momentem było uro 
czyste nabożeństwo na błoniu na placu pofor- 
tecznym. Ponfyfikalną Sumę odprawił Arcy
biskup lwowski, Ks. Dr. B. Twardowski. Pod
niosłe kazanie na cześć Najśw. Serca Jezuso
wego w.giosił Biskup tarnowski, Ks: Dr. Fr. 
L;sow>ki. Po Sumie Ks. Biskup Dr. Fr. Barda 
udzielił zebranym apostolskiego błogosławień 
stwa.

Następnie do miasta, na_ Ry nek, ruszyła 
olbrzymia, n niewidzianych tu nigdy rozmia
rach, procesja, 1’mczystosci kongresowe za
kończyły się odśpiewaniem .,Te Deum“.

W czasie Kongresu odbyły się zebrania sto 
warzyszwi Akcji Katolickiej, których celem 
było dalsze pogłębianie katolickiej pracy i ka 
tolirki^go uświadomienia w diecezji.

Kupuj tyika w Proaerii im. sw. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
m; dła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
' osmeł'ki, oąoki, g a l a n t s r j a  toaletowa 

zioła. chemikalia i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceny nisk s

Kongres miał przebieg imponujący. Jest 
to zasługą m. in. Ks. Biskupa Dr. W. Toniaki, 
który był duszą komitetu organizacyjnego. — 
Także władz wojskowych z dowódcą DOK: 
gen. Wieczorkiewiczem, starosty p. Remiszew
skiego, prezydenta miasta p. L. Chrzanowskie 
go, prezesa Sądu okr. p. Prochąązki i in. — 
W Kongresie żywy udział wzięli tak:„ Rusini 
z obydwoma biskupami pi zemyskinu, Ks. 
Kocyłowskim i Łabotą na czele.

Tajemnica pokrywa rozmowy 
Mussollnlego z Schuschniggłem.
Wiedeń 7 czerwca (PAT). W sprawie roz- j na jest ona aktualności. Austrjackie koła poinfor

mów kanclerza Schuschnigga z Mussolinim nie 
ukazał się żaden komunikat1. Potwierdza się 
wrażeni, że rozmowy te były nadzwyczaj do
niosłe. W otoczeniu kanclerza uchodzi za pew
ne, że nawet w razie zbliżenia włosko-niemlec- 
kiego, Włochy nie poczj nią żadnych ustępstw 
w sprawie utrzymania niepodległości Austrji. 
W sprawie restauracji Habsburgów Mussolini i 

jSchurchnigg mieli skonstatować, że pozbawio-

Pierwszy raz w dziejach rządzi F r ancją żyd
wołał deputowany Vallot.

Paryż, 6. 7. Wczoraj donieśliśmy już po
krótce, iż premjer nowego francuskiego rządu 
Blum złożył w łzble Deputow anych popołud
niu oświadczenie rządowe, w którern zapowie 
dział złożenie projektów różnych ustaw, m. in. 
projekt ustawy w sprawie nacjonalizacji fa
bryk broni. Po oświadczeniu Biuma w ywiąza
ła się dyskusja, która w wielu momentach 
miała bardzo burzliwy charakter. Gdy depu
towany prawicy Xavier Vallat oświadczył, że 
,i>o raz pierwszy w dziejach tym krajem gal- 

łijsko-rzymskim rządzić będzie Żyd“, deputo
wani socjalistyczni i komunistyczni poczęli 
gwałtownie protestować przeciwko temu ede- 
Izby Herriot przywołał V aha ta do porządku. 
W czasie przemówienia Vallata nachodziło 
W czasie przemówienia Vellota dochodziło 
wielokrotnie do burzliwych demonstracyj «o 
cjalistów i komunistów, a podniecona atmosfe 
ra, która zapanowała po przemówieniu Valia-

ła, utrzymywała się w Izbie przez długi czas. 
Lew ica rozpętała m. in. gwałtowną demonstra 
cję przeciwko obecności na sali Izby b. pre
fekta policji a obecnego prezesa rady miej
skiej Paryża Chiappe, którego mandat został 
zakwestjuuowapy. P/ztewodniczący Herriot, 
nie mogą* opanówać sytuacji, przerwał posie
dzenie. Incydent .spowodowany wspomnianem 
powiedzeniem Yallata w sprawie Bluma jako 
Żyda, został zlikwidowany oświadczeniem 
Vallata, który stwierdził, że powiedzenie jego 
nie zawiera nic t brażliwego dla sameso pre- 
mjera. gdyż nfe chciał on obrazie p Bluma, 
którego wierność przekonań i dba wiary przód 
ków szanuje: Vallat stwierdził że występuje 
yrzeciw obecności osób poebo lżenia żydow
skiego w rządzie gdyż zdaniem jeęo, odbić się 
to meże na kierunku fi laruskiej polityki za
granicznej.

mowane nie mają żadnych wiadomości w spra
wie projektowanych rzekomo podróży kancle
rza do Paryża lub do Londynu.

env ruskie.
KS

Najważniejsze kwestje: strajk , dewaluacja franka i sankcje antywłeskie.
Dyskusja nad ekspose prem. Bluma wysu

nęła trzy zasadnicze zagadnienia: kwestje 
strajku, sprawę stałości franka i sprawę sank 
cyj przeciw Włochom. Prezes prawicowej kon 
federacji republikańskiej Louis Marin wysu
nął sprawę zniesienia sankcyj. wskazując na 
niebezpieczeństwa sytuacji międzynarodowej, 
a uwłaszcza na możliwość zbliżenia włosko- 
niemieckiegn i wynikającą stamtąd groźbę 
wojny. Marin ostrzeżenie swoje co do ew. zbli 
żenią włosko-niemieckiego wygłosił zwrócony 
w sposób wyraźny w stronę komunistów któ
rzy widocznie skrępowani diiłezełif nie prze

rywając mu ani słowem.
W odpowiedzi premjęra Bluma na interpe

lacje najważniejszym momentem politycznym 
była zapraw iedż, że nie zamierza domagać się 
od Izby pełnomocnictw, że będzie pracował 
z Izbą Deputowanych, licząc na to, że przy 
stałej większości parlamentarnej prace usta
wodawcze będą mogły się odbywać w tempie 
dostatecznie szvbkim. W sprawie stałości wa
luty premjer Rlum zapowiedział, że opozycja 
nie ujrzy na mucach miast ogłoszeń urzędo
wych, obwieszczających dewaluację, .

— ooo—

,Ąmw M a r f  posiada 3 kaplice 
fila katolików.

Jak- wiadomo, dnia 26 maja nowozbudona 
cy olb-zymi slatek angielski transoceaniczny 
(Kjueeu Mary wyruszył w pierwszą swą po. 
dróż z ? r'Uthamp,on przez Atlantyk. Nia statku 
urządzono trzy kaflice dla pasażerów katoli- 
kow. W ołtarza"!! i.-m.-eszczono obrazy malowa
ne przą* wj .itnyeh malarzy angielskich Ken
neth ;» i Sfeboesm tii‘a. W zakrystjąch przylega 
jąryrh ila tych znajdują sie komplMy
sprzętów kosCieinych. jak ornaty, alby i kom
że. in z.-i.' kielichy itd. Niektóre hafty orna
tów- zostały w4  ■’ pi zez kilku inwalido,v 
wojenny-h angielski''!: ?e. związku ..Disabled 
trul'iiii.rs Sonety'*. k tó ry  w ten sposób chcieli 
|l  żyć swą Miarę .’•< 1 ‘11■ ' ił*’eh inwalidów strę 
cii obie nogi w czasie wojny światowej pod j 
Ypręs. Inne sprzęty kosCfelne zostały za ofiaro-1 
w .me przez -zc-rcc' firm londyńskich, w tein, 
kielichy cale ze srebra wewnątrz pozłacane. Uu 
łość dekoracji i kaplic robi wrażenie nadzwy-! 
cijpi estetyt-Łue. (KAP).

Komuniści głosowali za rządem Biuma
Pary i, 7. 6. (PAT), Wśród 384 głorów od

danych wczoraj w Izbie Deputowanych za vo- 
tum zaufania dla rządu było: 72 komunistów,
146 socjalistów, 110 radykałów-, członkowie w i glosowało 210 deputowanych.

unji socjalistyczno-republikańskioj, lewica nie 
zależna i kilku dzikich. Powstrzymało się od 
głosu i nieobecnych było 24. Przeciwko rzado-

I ł p o r f

Wisła - Leg|a 1:0 (0:0).
(d) Ligowe zmagania rozegrane dzisiaj za

kończyły się zasłużonem — chociaż niklem zwy 
ciestwem Wisły, która wystąpiła w- pełnym skła 
dizie bez Artura. Do pauzy gra słaba bez ciekaw 
szych momentów. — Po pauzie mmej więcej 
ten sam obraz gry. przyczcm Legja zaczyna, grę 
ostrą, lecz mimo to w 20 minucie udaje się Ba
dowskiemu .strzelić jedyną, bramkę. Pod koniec 
Wisła przechodzi na połowę boiska gości, lecz 
dzięki bardzo dobrej obronie bramkarza Legji 
Keliera — nie zdołała podwyższyć wyniku.
Z drużyny Wisły doskonały był Kotlarczyk II. 
zaś z Legjj również Martyna,

Sędziował p. Zapiór z Krakowa wobec nie
przybycia p. Wardęszkiewicza.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
ŁKS. — Dąb 7:0. Garbarnia — Śląisk 1:0. 

Warszawianka — Pogoń 3:1; Ruch — Warta 
4:3.

A-KLASOWE WYNIKI
Cracovia — Nadwiślan 3:0; Zwierzyniecki

— Korona 1:1. — sędziował b. dobrze p. Chru
ściński. Krowodrza — Olsza .3:0, Grzegórzecki
— Unja 2:2, Podgórze — Wawel lS

Zwycięstwo rewolucjonistów 
w Nikaraęui.

Managua, 7. 6. (PAT). Wskutek zupełnego 
zwycięstwa ruchu rewolucyjnego prezydent 
Sacaza zrezygnował z urzędu preiydenta Ni
karagui i dziś zrana wyjechał koleją ze stolicy 
do (Joruito, gdzie zapewne wsiądzie na kano-

Min. Kościsikowski o dobrodziejstwie 
pracy.

Warszaw a, 7. 6. Odbyła się tu w Min. Opie
ki Społecznej pod przewodnictwem min. M. 
Zyndram Kościarkowskiego konferencja okrę 
gowych inspektorów pracy z całego państwa. 
P. minister Kościałkowski, zagajając obrady, 
podkreślił, iż zagadnieniem, które w pierw
szym rzedzie musi obecnie rozwiązywać in
spekcja pracy, jest zagadnienie właściwego 
rozjemstwa w zatargach zbiorowych. Inspekto 
rzy pracy winni zapobiegać strajkom i likwi
dować spory w drodze polubownej, przeciw
działać energicznie strajkom, zwłaszcza straj
kom, przj bierającym formy sprzeczne z pra
wem. Jednak najważniejszą sprawą, której na 
leży poświęcić najwięcej uwagi, jest walka 
z bezrobociem. Ci, którzy posiadają pracę są 
uprzywilejowanymi, nędzarzami psychiczny
mi i fizycznymi są ci, którzy pracy pragną, a 
nie mogą jej otrzymać.

Zbiorowe wysiłki władz i społeczeństwa 
tworzenia możliwości pracy, winny być aroziu 
miane przez tych, którzy dzięki owym wysił
kom korzystają z dobrodziejstwa pracy. Wy
razić się to winno w zwiększeniu wydajności 
pracy. Dalsze obrady wypełniły sprawozdania 
inspektorów oraz przedstawienie wytycznych 
dla inspekcji pracy na naioliższą przyszłość.

Zjazd murmańczyków.
Warszawa, 7. 6. W dniu dzisiejszym odbył 

się w Warszawie zjazd Zw. Murmańczyków 
w 18-a rocznicę utworzenia polskiego oddziału 
wojskowego na Murmauiu w czerwcu 1918 r. 
W kościele garnizonowym odprawił nabożeń
stwo dla uczestników zjazdu ks. prałat Michał 
ski. Na nabożeństwie obecny był m. in. gen. 
inspektor armji gen. Rydz Śmigły. W toku 
zjazdu uczczono pamięć marsz. Piłsudskiego, 
a nadaną marsz. Piłsudskiemu odznakę pa
miątkowa „krzyża połnocy" złożono w mu
zeum w Belwederze. Odznakę pamiątkową 
Murmańczyków postanowione nadać również 
gen. inspektorowi armji gen. Rydzowi-Śmiglo- 
mu oraz 64 pułkowi jako temu, w składzie któ 
rego Murmańczycy walczyli po powrocie do 
kraju. Obrady zjazdu toczyły się w sali kasy
na garnizonowego.

— ono--------

Powitanie ks. kard. Marmaggiego 
w Rzymie.

Rzym, 7. 6. (PAT). Wczoraj rano przjbył 
do Rzymu b nuncjusz apostolski w Warsza- 
kie ks. kardynał Marmaggi, którem-’ Papież 
wręczy kapelusz kardynalski na Ronsystorzu 
w dniu 18 bm. Na dworcu paw i to li kardynała 
nuncjusz papieski we Włoszech msgr. Borgon- 
cini Duca, ambasador R. P przy Watykanie 
Skrzyński, któremu towarzyszył radca kano
niczny ambasady ks. prałat. Meysztowicz oraz 
liczni dostojnicy kościelni i przedstawiciele 
duchowieństwa polskiego, przebywający w 
Rzymie.

nierkę amerykańską i uda się do Stanów Zje
dnoczonych. Kongres zbierze się we wtorek 
dla wyboru prezydenta na okres do końca ka
dencji Sacaza i wyznaczenia terminu wyborów 
nowego prezydenta.

-O O O -
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Kronika lwowska.
LWOWSKA IZBA NOTAHJALNA odbyła 

doroczn® walne zgromadzenie, na którem do
konano wyborów uzupełniających. Prezesem 
Rady Nolarjalnej wybrany został dr. Wawrzy
niec Typrolnicz. Walne Zgromadzenie uchwa
liło podziękowanie i uznanie ustępującemu 
prezesowi p. K. Sokołowi. Zarazem uchwalo
no przyczynić się do powiększenia Funduszu 
Obrony Narodowej w ten sposób, że przez rok, 
od 1 bm. począwszy, każdy notarjusz z okrę
gu Izby lwowskiej oddawać będzie co miesiąc 
jeden procent swego dochodu na rzecz tego 
funduszu.

O PRZEBICIE NOŻEM KOLEGI. W dniu 
29 z. 111., jak o tein w swoim czasie donosiliś
my, został w czasie bójki w gmachu Uniwersy 
tetu przebity nożem słuchacz Akademji Wete- 
ryuarji Zygmunt Model-ki. Sprawcą okazał 
się Marjan Górowski, student Uniwersytetu, 
którego też aresztowano. W sohotę doręczono 
(.'Ilkowskiemu akt oskarżenia, a rozprawa kar 
na w tej sprawie wyznaczoną zesłała na dzień 
12 czerwca br. przed sędzią Majkowskim.

ZAJŚCIE POD RESTURACJĄ. Na tle pora
chunków osobistych doszło w sobotę do zajścia 
przed restauracją J. Nowińskiego przy ul. Pie
karskiej 1. 4 Właściciel taj restauracji wspólnie 
r. kelnerem pobili niejakiego Karola Ifolzschuha 
Który przy tej okazji otrzymał cios nożem w 

4>iccy.

Od czwartku dnia 4 b. m. w  kinoteatrze „ U c i e c h a "

M

Dziś w UCIESZE, wspaniały film niezwykłych sensacji

BURZA NAD ANDAMIU

w rolach głównych: JACK HOLT, ANTONIO MORENO I MONNA 
BARRIC. Nad program — niezwykła atrakcja! Humor — romans — 
awantura —* przygoda — brawura — sensacja! Film, który wszystkich

porwie i zachwyci. j
IM
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TEATR WIELKI.

budek g. 8: „Żołnierz i bohater

Drugi dzień uroczystości Skargowskich
w Krakowie.

„Reduta").
TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek g. 8: „ładna historja".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Szopen, piewca wolności".
ATLANTIC: „Tajemnica ezarnego pokoju* .
CASINO: „Dżentelmen kocha inaczej**.
CHIMERA: „Kaprys pięknej pani**.
GRAŻYNA: „Dzień wielkiej przygody**.
PAŁACE: „Raj na ziemi*'.
KOPERNIK: „Cały Paryż śpiewa".
PAŁACE: „Szanghaj**.
PAN: „Chińskie morza",
PAX: „Dla ciebie śpiewam" z Kiepura
RAJ: „Czarne róże".
SWTT: „Czarne róże".
STYLOWY- „Kto ostami eałuje" • Rew i i 

' MUZA: „Bounty".
UCIECHA: „Buster nawarzył piwa*'* o n ;  

wja
TON: „Tajemnica doktora Chandlera**.
MIRAŻ: „Ostatnie dni Pompei**.

 oOo— —
„NA ŁYCZAKOWIE44. Oryginalne lo wido

wisko regjonalne Wiktora Budzyńskiego, opra 
cowane na tle znanego melodramatu Fr. Do
minika, wystawione zostanie z końcem bież. 
tygodnia na scenie lwowskiej.

KONCERT WŁOSKICH ŚPIEWAKÓW od 
będzie się we wtorek 9 bm. o godz. 20 w sali 
Pol. Tow. Muzycznego. Udział biorą artyści 
■owi włoskich „La Scala", „Teatro Reale" i in.

 :000:—
Pożyczki dla pracowników miejskich.

Zarząd m. Lwowa przyznał bezterminowe 
potyczki pracownikom miejskim, których po
bory nie przekraczają sumy 350 zł. miesięcznie. 
Pożyczki wynoszą od 3 do 5 proc. uposażenia 
a wypłata ich rozpocznie się już w bieżącym 
atieeiąeu.

Okradzeni młodzi literaci.
Wc dworze pp. Łączyńskich w Zaborzu nic- 

wyśleózeni narazie sprawcy ukradli garderobę 
Miku bawiących tam młodych pisarzy i litera
tów lwowskich, SŁ Rogowskiego. Freudmana 
oraz Strońcia-Korabiowskiego, znanego radjo- 
•hiphiCŁom z „Wesołej Fali".

Eksplodujyoe korki.
Wielki© zbiegowisko powstało w sobotę 

popoł. na placu Halickim, obok Banku Związ
ku Spółek Zarobkowych. Przechodził tamtędy 
li. Ciepielowski, kasjer PKP. ze swym 7-let- 
a im  synkiem, niosąc dwie paczki strzelających 
korków. W chi wili rozwijania jednej z paczek 
Lorki eksplodowały, przy ozem zarówno ojciec 
jak i syn doznali lekkiego oparzenia twarzy 
i oczu. Pogotowie Ratunkowe przewiozło obu 
do szpitala.

IV niedzielę, w drugim dniu uroczystości, 
zorganizowanych w 400-tną rocznicę urodzin 
Ks. Piotra Skargi, wierni tłumnie przybyli o 
godzinie 9 rano na Mszę ów. pontyfikalną do 
kościoła św. Piotra w Krakowie. Prezbiterem 
wypełnili przedstawiciele władz: wojew. Onoiń 
ski, prez, Kaplicki, kurator O. S. Godecki, ja
ko reprezentant Ministra WR i 0P„ liczni re
prezentanci wojskowości z pik. Madejskim na 
czele i inni. Mszę św. odprawił Ks. Metropolita 
Sapieha. W czasie Mszy św. głębokie kazanie 
wygłosił O. Sopuch T. J., prowincjał warszaw
skiej prowincji 00 . Jezuitów. Dobroć Boskiej 
opatrzności objawia się — mówił kaznodzieja, 
między inemi przez to, że obdarza w ciągu wie
ków narody mężami niepospolitymi. Takim mę
żem opatrznościowym był Ko. P. Skarga, wiel. 
ki nauczyciel, ojciec miłosierdzia i prorok na
ród owy. O niezniszczalnej wartości jego kazań- 
proroctw świadczy smutna rzeczywistość, że nie 
których ze wskazanych przez Skargę wad naro
dowych do dnia dzisiejszego nie zdołano wy
plenić. Kaznodzieja wezwał wiernych do mo- 
d}ów na intencję beatyfikacji Ks. P. Skargi. — 
W cza io Mszy św. śpiewał Chór mięszany, mę
ski. zakładów teologicznych i szkół krakow
skich pod batutą p. Suwary. '■ ’ <

O godzinie 10 odprawione zostało w ko
ściele św. Katarzyny nabożeństwo dla krakow
skiego garnizonu w związku i  uroczystościami 
skargowskiemi.

W południ© wielka sala Domu Katolickiego 
wypełniła się po brzegi publiowiością,, przyby
łą na uroczystą akademję. W pierwszych rzę
dach raJedli Ks. Metropolita Sapieha, Ks. Bi
skup Rospond, wojew. Gnolński, prez. Kaplicki, 
Rektor prol. Maz’a»ki, Rektor proł. Kutrzeba, 
kurator O. S. Godecki, ka. prałat Podwiń, płk 
Madejski, dyr. Gawroński i wlalu innych. Na 
estradzie, wokół popiersia Ks. Piotra Skargi 
ustawił ?ię Chór mięszany Tow. Muzycznego i 
pod batutą dyr. Wallek-Walewskiego, wykonał 
hymn „Bogurodzica". Charakterystykę postaci 
Ks. Piotra Skargi przedstawił zebranym dy 
rektor Bibljoteki Jagiellońskiej dr. Kuntze. 
Działalność Ks. Piotra Skargi przypada na ten 
sani olres, w którym działał w Polsce kardy
nał Hnzhuz. Obaj wiele pracy poświęcili walce 
z zalewającem kraj inraowierstwem. U Ks. Star
ki, Kościół I Ojczyzna zlewają się w tej wałco 
w jedno, i to stanowi najbardziej charaktery
styczną) cecbę tej postaci.

W dalszej części akademji Chór mięszany 
Tow. Oratoryjnego, pod dyrekcją p. Kopyciń 
sklego, wykonał „Pieśń rokoszan Zebraydow 
skiego‘‘ nieznanego autora z roku 1006, arty
sta Wacław Nowakowski odtworzył fragment 
kazania Ks. Skargi „O miłości Ojczyzny*4. Za- 
końcayło akademję odśpiewanie przez Chór 
mięszany Tow. Muzycznego motetu Wacława 
z Szamotu! (r. 1555) pt.: „In te Domine spe-

Imponujący pochód hołdowniczy.
W ramach uroczystości ku uczczeniu 400-toj 

rocznicy urodzin świątobliwego kapłana-patrjo 
ty katolicki Kraków złożył Mu hołd, urządzając 
w niedzielę w godzinach wieczornych wielki po, 
chód. Uczestnicy pochodu w liczbie kilkunastu 
tysięcy zgromadzili się na Małym Rynku, skąd 
o godzinie 18 wyruszyli Rynkiem gł. i ul. Grodz 
ką, w kierunku kościoła św. Piotra. — Pochód 
otwierała orkiestra 20 pp. Za nią postępowała 
kompan ja honorowa tego pułku ze sztandarem,

a dalej delegacje wszystkich formacyj wojsko
wych krakowskich, Organizacje o charakterze 
wojskowym, młodzież szkolna, organizacje ka
tolickie, Chrz. Związki zawodowe, organizacje 
społeczne itd. Zamykała pochód grupa, w któ
rej kroczyli członkowie komitetu obchodu, w 
otoczeniu delegacyj cechów. Pochód przedefilo
wał przed kościołem św. Piotra. Defiladę ode
brali z ustawionej przed! kościołem trybuny Ks. 
Biskup Rospond, wojew. Gnoińhki, prez. Kaplic 
ki, płk. Madejski, Rok tor prof. Maziarski i sta
rosta Pałoaz. W pochodzie niesiono mnóstwo 
sztandarów i wieńców.

Po defiladzie dygnitarze, z Ks. Bisk. Rospon 
dem na czele, udali się wśród szpaleru sztan
darów do krypty w podziemiach kościoła św. 
Piotra, w której spoczywa trumna ze śmiertel- 
nemi szczątkami Ks. Piotra Skargi. Poprzedzał 
ich prezes komitetu Obchodu dyr. Zachemski, 
który niósł metalowy wieniec, złożony z pozła
canych listków laurowych, na których wyryte 
były nazwiska członków komitetu: P. Prezyden 
ta R. P. i innych. W chwili składania wieńca 
komitetu na sarkofagu K». Skargi, oraz w chwi 
li składania hołdu przez Ks. Biskupa Rospon da 
i wojewodę Gnoińskiego, pochyliły się sztanda
ry organizacyj, a orkiestra, ustawiona przed 
kościołem, odegrała hymn państwowy. Po zło
żeniu boldu delegacje składały wieniec 00 . Je 
zuitów, wieniec z Grójca, miejsca rodzinnego 
Skargi, wieniec Sodalicyj akademickich z napi 
sera: „Wielkiemu bojownikowi o zdrowie morał 
ne narodu*4 i inne. Piękną uroczystość zakoń
czono odśpiewaniem „Boże coś Polskę**.

Ku uczczeniu rocznicy Ks. Piotia Skargi 
Związek Młodzieży Rękodzielniczej i Przemysto 
jłej zorganizował w godzinach wieczornych uro 
cpystą ikadmnję.
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Pałac Sztuki na otwarcie 

Dni Krakowa".

Kronika krakowska.
C l l l k l  1 0 .

8. PoniedaiaUk. ftw. Wilhelm*.
Wschód słońca 8.18, asehód 18.54.
Długość dnia 16 godzin 1 98 min.

9. Wtorek. §w, Felicjana.
Wschód słońca 8.15, zachód 19.55.
Długość dnia 16 godzin i 40 min.

— o -o -o —
AKADEMJA SPÓŁDZIELCZA. Organiza

cje spółdzielcze urządziły w ub. niedzielę w 
Krakowie „Dzień spółdzielczości", w ramach 
którego odbyła się akademja w sali Tow. 
Florjanka. Główne przemówienie w czasie 
akademji wygłosił p. W. Witwicki, dyrektor 
Zw. Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go- 
spodarczych w Warszawie. Część wokalną 
akademji wykonali p. M. Twiardówna, Chór 
Akademicki i orkiestra 20 pp.

ZJAZD CZŁONKÓW „ZARZEWIA*, sto
warzyszenia uczestników ruchu niepodległo
ściowego, obradował w  niedziele w Krakowie, 
w kasynie oficerskiem. Na zjazd przybyło kil
kaset osób z różnych stron Polski.

MUZEUM CZARTORYSKICH w „Dni Kra 
kowa" otwarte będzie codziennie z wyjątkiem 
14 i 15 bm. — Szczegóły w wywiejecie n* 
drzwiach Muzeum.

J e ś l i  p y l  a m y  to  Firn IŁ
Skład fabr. Kraków, Szew ska

Wchodzimy w okre® „Dni Krakowa". — 
Wprawdzie oficjalne otwarcie tej imprezy na 
ełąpi we wtorek, faktycznie jednak rozpoczę
te ją w niedzielę otwarcie wielkiej wystawy 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim p. t.: 
„Kraków i ziemia krakowska w sztuce44. - 
Zgromadzono na niej 300 dzieł (obrazów 
rzeźb) artystów zarówno żyjących jak nieżyją
cych, wśród których znajdują się prace takich 
malarzy, jak: Matejko, Bieszczad, Fałat, Wy- 
oaółkowski, Wierusz Kowalski, Jacek Malczew 
ski, Tondos, M. Gierymski, Kotsis, Gryglew- 
ski, Mroczkowski, Szymanowski, Kurzawa i 
długi « ereg  artystów współczesnych. Tema
tem wystawy jest Kraków (widoki, wnętrza, 
architektura, zabytki, ludzie, życie) oraz zie
mia krakowska, a więc folklor, lud przy pra
cy, typy, stroje, zwyczaje itd., czyli wszystko 
to, co charakteryzuje wieś podkrakowską.

Obrazy t© pozyskała Dyrekcja w wielkiej 
ilości ze zbiorów prywatnych. Dyrekcja pod
nosi z uznaniem gotowość i ochotę, z jaką do
my krakowskie użyczały swyoh zbiorów na tę 
wystawę. Wymienione one zostały w katalogu.

   o -o - o -------
Pierwszy występ Jugostawian  

w Krakowie.

Od soboty dnia 30 maja b. r. w  kinoteatrze „A P O LLO "
Arcydzieło cygańskiej muzyki, węgierskiej krwi i wiadońakiego wdzięku!

przepyszny romans miłosny, ki- 
piąey humorom, ogniem, tempe
ramentem t młodością, według 
nieśmiertelnej operetki Kalmana

Śpiew; M uzyka! Taniec! Śmi8ch! Czardasz! Zachwycające skrzypcowe romanse cygańskie!
w  głównej roli D o ro ia  w iech  S ió h e  S zah a li, C rn esl Y erebes, H u b e rt M a riich k o

Reżyser R y s z a rd  OSWałd- — Olśniewająca wystawa!
UWAGA: Fenomanalny dodatek kolorowy

SILIY SYMPHOINY WALTA DHJSEYA p. t
tygodnik zagraniczny.

Drabina liarlca
BOGINI WIOSNY P o n a d to

najnowszy

Wobec niemożliwości rozegrania w ra
mach dni Kral:owa zawodów z węgierską 
drużyną piłki nożnej H ungarią — udało się 
K. 0. Z. P- N. zaangażować jugosłowiań
ską drużynę „Beograd14. Drużyna ta  roze
gra zawody w  dniu 21 bm. z reprezentacją

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr ni. im. J. Słowackiego.

Poniedziałek: „Rigoletto".
Wtorek: „Z miłości niedostatecznie".
Środa: „Złota czaszka".

.ŚWIT: „Nie zapomnij o mnie".
WANDA: „Roberta".
APOLLO: „Hrabina Marica".
SZTUKA: „Miłość cygana".
PROMIEŃ: „Kwiat Hawai".
UCIECHA: „Burza nad Andami"
STELLA: ..Książe Reichstadtu**.
ADRIA: „Doktor X“ .
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" •— 
Zły król“ (komedja).
BAGATELA: „Demon złota". Na scenie rawja 

pt. ..Wesołv gość w Bagateli".
DOM ŻOŁNIERZY: Od 8—12 bm.: „Kleopatra",

—  ooo —
NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie sztuka 

Jerzego do Porto Richea pt. „Zakochana". — 
Próby odbywają się od dłuższego czasu pod 
kierunkiem reż. W. Biegańskiego.

CHÓR DANA, słynny zespół rewelersów 
polskich przed wyjazdem na dłuższe tuorne 
koncertowe do Ameryki, wystąpi z jedynym 
koncertem w piątek 12 bm. w Starym Teatrze, 

 oo---------

0 dach nad głowg.
Miłośnicy Lasu Wolskiego i uczestnicy U®- 

nych wycieczek zwracają się do Dyrekcji miej 
sldej kolei elektrycznej o wzniesienie „dachu 
nad głową" na miejscu postoju autobusów pod 
Panieńskiemi Skałami. Obecni© bowiem pu
bliczność, powracająca z Lasu Wolskiego, ©ni© 
wolona do wyczekiwania na autobusy, stać 
musi „w ogonku" pod gołem niebem, nierzad
ko wśród ulewnego deszczu, — co bardzo wie- 
lu zraża i odstrasza od wycieczek, zwłaszcza 
w dni o niepewnej pogodzie. — Byłoby zatem 
wielkiem udogodnieniem dla publiczności, 
gdyby Dyrekcja tramwaju miejsce postoju au
tobusów nakryła dachem. Inwestycja, stosun
kowo do korzyści niedroga, przyczyniłaby się 
niezawodnie do większego jeszcze ożywieni® 
ruchu wycieczkowego do Lasku Wolskiego 
tak, iż wydatek na wzniesienie dachu na pen©- 
ne rychło się pokryje.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknajrychlejsze ure
gulowanie prenum eraty.

Krakowa. Skład jej o pa idy jest na najle
pszych zawodnikach „Beogradzkich*4 K. 8-** 

.,S. K. Jugoslavija“. —■ Drużyna Belgradu 
przed niedawnym czasem pokonała zawo
dową drużynę angielską „Liverpool“ w sto 
sunku 5:1. ■ ...

Od soboty dnia 6 b. m. w  kinoteatrze „ S z t i i k a u
Ostatni przebój sezonu, który zachwycił wszystkicht Przepyszna uczta humoru, piosenki, wy-

tworności, flirtu i zabawy!
arcywesoła, arcypikantna komedia 

śpiewno-muzyczna, według operetki 
JERZEGO JARKO- Ogień, tempera
ment! Cudowne piosenki! Świeżość,

lekkość! W głównej roli świetny zespół_ artystów  ̂wiedeńskich: G r d f l  T llC lIlIC r, P śW C l
Ylncenli, Ernest Yerebes, Al
Jerzy JARMO, Schmidt - BOELKE.

iwurnusDJL, nutu i lo.

Miłośt cggana
Ylncenli. Ernest Yercbes, Albert Paulłtf, J. Junhermann i w. innych. -  Mimk*

LKE. Fascynująca akcja romansowa, pełna uroku i piękna, owiana
jest poetycznym nastrojem.
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L i s i  z  R z e s z o w a .

Strajk robotników przy robotach 
miejokieb.

Z Rzeszów* piszą o n s i  — Gmina przy- 
ftąpil* z początkiem  maja do budowy k a 
nalizacji i rozszerzenia sieci wodociągowej. 
Na roboty te uzyskała z Fund. P racy 90.000 
zł. w gotówce i 120.000 zł. w kredycie mn- 
terjałowym (rury, cem ent itp.) zaś pozostałą 
sumę 300.000 zł. wedle kosztorysu, (który 
wynosi ponad pół mlłjona) uzyskała w Ko
munalnej Kasie Oszeaęd., sprzedając jej ko
szary' Kilińskiego. Przez sprzedaż koszar, 
gmina pozbyła się w zwyczajnych docho
dach budżetu 18.000 zł., k tóre pobierała ty 
tułem wynajmu.

Do robót zgłosiło się 650 bezrobotnych. 
P. P. S. chcąc sobie zjednać zwolenników, 
otworzyła biuro werbunkowe jeszcze przed 
rozpoczęciem robót. Kie dziwnego, że zgła
szali aię bezrobotni masowo, chociaż do 
PPS. nigdy nie należeli, ani chcieli na 
leżeć. Znacznie później zgłosili listę bezro- 
botych Z. Z. Z., — Zw. Ofic. rez., — Zw. 
Ochota, i ostatnio Chrz. Zw. bezrobotnych. 
W  kilka dni po zaczęciu robót PPS. zażą
dała podwyżki płac i kazała robotnikom 
MLstrąjkować. Gmina zgodziła się na  pod
wyżkę z 2 zł. na 2.40 dniówki, albowiem tę 
pdowyżke przy uczciwej pracy robotników' 
mogła w ramach kosztorysu wytrzymać. 
Jednak  PPS. mało było. Podyktow ała nowe 
warunki gminie, i tak: przyjmowanie i wy
dalanie robotników, zarzucenie akordowej 
pracy, zatrudnienie wszystkich bez w yjąt
ku zgłoszonych przez siebie itp. Bezrobot
nych C-h. Zw. zaczęła bojkotować, starać się 
ich wyzbyć, a  naw-et dopuściła do pobicia 
jednego, aby innych odstraszyć.

Gmina na taką  ingerencję PPS. zgodzić 
się nie mogła. W yszła z założenia, że bez
robotny jest bezrobotnym bez względu na 
przynależność party jną i potrzebuje środ
ków do życia, że bezrobotnym wolno się sa
modzielnie, lub przez związki zgłaszać, z 
chwilą jednak gdy zostaną zgłoszeni, gmi
na i wyłącznie gmina, względnie komisja ro
bó t wyłoniona przez Zarząd ma prawo dys
ponowania nimi, że będzie przyjmować naj 
każdy dzień tyłu robotników, ile wedle pla-j 
nu i kierownictwa potrzeba, — wreszcie, 
jeżeli praca dzienna robotnika nie będzie' 
wydajną w ramach kosztorysu, wprowadzi] 
pracę akardową. Te zarządzenia gm iny nie

Dziś i codziennie w  kinie SWIT Straszewskiego 18.
Projjram Kr. 24. Telef.

O d p ią tk u ,  d n ia  29 m a ja  1936 r.

Film-arcy dzieło najwyższych wartości artystycznych 
Film, który porwie, oszołomi, zachwyci cały Kraków Nie zapomnij o mnie...
Najpiękniejsza pieśń tęsknoty do miłości. W rolach głównych: Najsłynn ejszy śpiewak świata 
— następca CARUSA Benjamino Gigli, słynna partnerka JANA KIEPURY Magda Schneider, 
oraz ośmioletnie dziecko-fenomen PIOTR BOSSĘ. Nadzwyczajna, pełna niebywałego przepychu 
wystawa. Genialny mistrz-tenor, BENJAMINO GIGLI odśpiewa w tym arcyfilmie kilkanaście 
najpiękniejszych arji^z najwybitniejszych znanych oper. W piątek dnia 29-go bm. przedsta
wienia o godzinach 5-ej, 7-ej i 9-ęj wieczór na rzecz wdów i sierot dziennikarzy krakowskich, 
zniżki i wolne wstępy w tym dniu nieważne. Dalsze przedstawienia w dni powszednia o godz. 
5-ej, 7-ej i 9-ej w dni świąteczne o godz. 3-ei, 5-ej 7-ej i 9-ej. Przedstawienia po cenach popular
nych odbędą się w sobotę dnia 30 bm. o godz. 3-ej popołudniu i w świąteczny poniedziałek 

dnia 1-go czerwca o godz. 12-ej w południe.

Nowości! N ow ości!
Miscellanea tbeologica — Prara Zbiorowa Zł, 10.— 
NEUBERT E., Mój ideał Jezus, syn Marji „ 1.50
SIKORSKA Z., Karol de Foueauld — Ba

dacz Marokka i misjonarz . „ —.50
SUCHODOLSKA F ., Cecylja Plater — Zy-

berkówna — Pracownica Boża „ —.50
p o l e c a

t t s i ę & a r n i a  M w a k o w s k a  
H r o f id ir ,  u f .  ś w ,  3¥ rxąj*u  7 3 .

w smak były prowodyrom PPS. Dnia 4 bm. 
wywołali nowy strajk  zmuszając pod groź
bą i innych pracowników do porzucenia pra 
cy. Do starych żądań dodali nowe; przyjmo 
wanie, usuwanie i kwalifikowanie bezrobot
nych przez PPS., niezgoda na akordową pra 
cę, podwyżka na 3.40 zł. dziennie, 'wreszcie 
uznałnie swego prowodyra Hadery, jako je 
dynego reprezentanta do pertraktacji z 
komisją robót.

Miasto prawie całe rozkopane, roboty 
wstrzymane.

P. Prezydent powinien jak  najszybciej 
zwołać rade gminną do wypowiedzenia się 
albowiem wszelkie przekroczenie kosztory
su odbić się musi na obywatelach, którzy 
niedobót pokryć muszą, albo zająć stano
wisko bezwzględne, a  sprawiedliwe i posta
wić ultimatum, a  wrazi e niepoddania się 
prowadzić roboty czy na dniówki, czy w 
akordzie przez chcących pracować. W  tym 
ostatnim wypadku zażądać od wrodzy ad
ministracyjnej zapewnienia bezpieczeństwa 
i porządku pracującym.

KINOTEATR D Ź W IĘ K O W Y
Wyświetla komedję jakiej jeszcze nie bytó. Humor! — Werwa! — Wyatawa!

Niebywała Ubcel HARF DTjl
— Pokaz mód! — K W F Ł N Ł ■  1 1  lacla głównych: fenomenal
na para taneczna FRED ASTAIRE, G1NGER ROGERS oraz urocza IRENA 
DUNNE, VIKTOR VĄRKONYJ, Muzyka słynnego kompozytora JEROME 
KERN'A. — Magja tańców FRED ASTAIRE, niezawodny czar Ginger Ro
gera, złoty głos i wspaniała gra Ireny Dunne oraz bajeczna rewja mód 
czynią z filmu „Roberta* największą atrakcję sezonu. Uwaga: Film „Roberta* 
został specjalnie sprowadzony przez nas, mimo okresu letniego, spowodu 
„Dni Krakowa". Początek seansów w dnie powszednie o g. 6-ej, 7-ej, i 9'10 

w niedzielę i święta o godz. 8-ej popoł. Program nr. 33.
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‘R a d io .
„WECZERNYCI*. „Weczernyci* są jednym 

z nielicznych utworów chóralnych i śpiewa
czych, w których występuje w całej swej sile 
piękno ukraińskiej pieśni ludowej w ujęciu 
koinpozytorskiem. „Weczernyci* Niszczyńskie 
go chociaż powstały przed kilkudziesięciu la
ty, figurują one stale w* programach większych 
popisów śpiewaozych i oczarowują zawsze siu 
chaczy swą świeżością. Rozgłośnia Lwowska 
zapozna z tym utworem radjosłuobaczy całej 
Polaki w dniu 8 bm. o godz. 22.15. „Wec ze my
ci* wykona chór ukraiński pod dyrekcją J. 
Ochrymowieza, jako solistka wystąpi młoda 
śpiewaczka ukraińska O. Suszkówna.

REPORTAŻ Z OBSERWATORIUM ASTRO 
NOMICZNEGO. Jakże często słyszymy przez 
rad jo zapowiedź speakerów: „za chwilę poda 
my państwu dokładny czas*, łub „za dwie se
kundy minie godzina 20 min. 45*. Kio, gdzie, 
kiedy i jakim sposobem oblicza z laką niesły
chaną dokładnością czas? — zapyta niejeden 
mały słuchacz radja. Ot4: właśnie na te wszyst 
kie ciekawe pytania odpowie młodym radio
słuchaczom W. Frenkiel, który w poniedzia
łek 8 bm. o godz, 15.45 wygłosi reportaż z War 
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego.

O WYCIECZKACH I POLOWANIACH. — 
Opis pięknej wyprawy kajakowej po mało zna 
nym wdaku poda w feljetonie dr. W. Korabie- 
wicz w dniu 8 bm. o godz. 20.30. Feljeton 
nosi tytuł: „Hejże na kajaki*. Tegoż dnia, w 
nowym cyklu łowieckim, wprowadzonym do 
programu letniego, nadany zostanie feljeton, 
którego treścią będą wspomnienia przygód 
myśliwskich. Feljeton ten pt. „Na rogacza w 
N;epolonieck'ej puszcz'* wygłosi red. St3n 
Dzikowski o godz. 17.50.

20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktital 
na; 21 Koncert orkiestry kolejowej oraz cnóru 
męskiego „Eeho“ w przeddzień uroczystości „Dni 
Krakowa* (tr. z Krakowa); 21.55 Wiadomości apor, 
towe; 22.15 Koncert kameralny; 22.45 Programy 
lokalne.

Kraków. (293.5 ni). Godz. 7.30 Program na da. 
bie*%cy; 7.35 Parę informaeyj; 7.40 rły ty ; H ,® :
Muzyka z płyt; 12.30 Płyty; 12.55 Skrzynka rolni
cza; 14.30 Koncert popularny z płyt; 15.30 Wiado
mości gospodarcze; 18 Skrzynka dia dzieci; 18.10 
Wiadomości z dnia; 18.15 Ćzy wiecie, że...; 18.40 
Koncert reklamowy; 22.45 Muzyka z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Płyty; 12.30 Pły
ty; 14.30 Płyty; 18 Silva rerum ; 18.05 Skrzynka 
lila dzieci; 18.15 Płyty; 18.25 Jak uczeni lwowscy 
konspirowaJi przed stu laty; 1S.40 Koncert rekla
mowy; 22.43 Muzyka z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 7.50 Program na 
dzień bieżący: 7.55 Parę informaeyj; 7,40 P?ytv; 
12.03 Muzyka z płyt; 12.15 Płyty; 12.55 Skrzynka 
rolnicza; i8  Listy od dzieci: 18.10 Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy: 18.15 Koncert reklamowy; g.
22.45 Muzyka z płyl; 23—24 Muzyka lekka i ta
neczna z płyt.

Katowice. 305.8 ni). Godz 12.03 Płyty; 12.30J 
Koncert popularny z p(vt; 12.55 Życie kulturalne 
i artystyczne Śląska: 13.02 Wiadomości bieżące; 
13.15 Muzyka z płyt; 15.30 Pogadanka; 18 Feljeton 
sportowo-turystyczny; 18.10 Koncert niespodzia
nek: 18.35 Koncert reklamowy; 22.45 Płyty.

Programy stacyj radjowych.
R TOP ISK, DNIA 0-go CZERWCA 1036 R.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran
ne wstają zorze"; 8.35 Gimnastyka; 6.50 Koncert 
poranny; 7.20 Dziennik poranny; 7.80 Programy 
lokalne; 8 Audycja dla szkół; 8.10 Audycja dla po 
borowych; 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackięj w Krakowie; 12.03 Programy lokalne; 
12.15 Audycja dla szkół; 12.30 Programy lokalne; 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12.55: 
Skrzynka rolnieza; 18.05 Dziennik południowy; g. 
15.80 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Skrzynka P. 
K. O.; 18 Koncert zespołu; 16.45 Skarby Polski — 
odczya; 17 Reeital śpiewaczy; 17.20 Koncert kwar
tetu z Krakowa; 17,50 Pogadanka; 18 Programy 
lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Koncert 
rozrywkowy orkiestry P. R.; 20.80 Szkic literacki;

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -OLSZÓWKA OOLNA
p o l e c * ;

Przewielebnemu Dnchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czyste wełniane materjały na bundy
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na żyezenie 

dogodne warunki zapłaty.

Do L. Bud. miej. 384 — (1986) F.
Wzmianka o przetargu.

Zarząd miejski stoł. król. miasta Krakowa ogłasza

przetarg
nieograniczony

1) na budowę nowej szkoły powizeebnej 
w K rakow ie na gruntach po augustiań
skich, w stanie surowym (roboty zie
mne, murarskie, betonowe, żelbetowe, 
izolacyjne i blacharskie),

2) na budowę Schroniska Brata Alberta 
w Krakowie, przy nlicy Zielnej na 
roboty: stolarskie, instalacji wodocią
gowej i kanalizacyjnej, desynfektora, 
instalacji centralnego ogrzewania.

3) na remont szkół powszechnych przy ul. 
Konarskiego i przy ulicy Sokolskiej 
w Podgórzu, na roboty: murarskie, 
betonowe, żelbetowe, ciesielskie, insta
lacyjne, stolarskie, ślusarskie, szklar
skie, posadzkarskie, kaflarskie, ma
larsk ie  (klejowe i olejne). Szczegóły  
na tablicy informacynej w Wydziale 
Budowlanym Oddział Bud. miej. drzwi 
Nr. 27, II-gie piętro oficyny.

Za Prezydent* miasta:
Dr. Kllmeckl m. p.
Wiceprezydent miasta:

JÓZEF BRANECKY. S6

Frater Johannes
powieść historyczna.

Senator Lipski usiłował ją  pocieszyć, że 
um arła szlachetnie, zachowawszy niewin
ność i czystość. Teraz o czwartej będzie jej 
pogrzeb wedle obrządku ewangelickiego.

— Prowadźcie mię ku  niej, niech się z 
nią pożegnam! — prosiła go z gorzkim pła
czem.

Z nią poszła także K atina. Dziecię tym 
czasem oddały w opiekę znajomej kobie
cie.

Ledwie ujrzała niewinną twarzyczkę 
nieszczęśliwej siostry, rzuciła się na  nią, 
podniosła, Objęła jej zimną głowę. Czyniła

wymówki, że opuściła ją  właśnie teraz, 
gdy mogą wrócić do domu. Nie wiedziała, 
Że zmarła swą krw ią wykupiła ich z nie
woli.

Z trudem Lipski i K atinka oderwali ją 
od. trum ny i posadzili ją na sofce. P łakała 
W  ciszej, z nią płakali i oni.

O czwartej godzinie przyszli niektórzy 
Tr®nczanie, aby Helence oddać ostatnią po
sługę. Przybył i pastor.

Senator Lipski zamknął trumnę białą, 
jak  du$za tej, co w trumnie spoczywa. — 
Przybrał ją  różami, przyniesionemi z miasta. 
Były czerwone jako w ylana jej krew, niech 
wfTOMją męczeństwo jej śmierci.

Obrzęd się zaczął. K antor zanucił pieśń 
pogrzebową:

— Ukójmy płacz smutku swegło, roz
jaśnijm y swe wejrzenie,

Żal z serca smutnego martwych nie 
przywiedzie spowrotem,

Ach, ten miły głos, ta  mowa, łagodność
i pokora już odeszły precz,

Ta dobroć wspaniała do grobu już wstą 
piła.

Wgórę! z prochu te j ziemi wzleć zatem 
duchu mój,

Tam cię czeka po zmęczeniu radość, 
tam jest żywot twój;

Tam, gdzie prześladowanie, ani złość, 
ni ucisk,

Niemoc ani smutki, nie zniweczą twej 
radości.

Gdy pastor odbył modlitwy, skromny 
pochód ruszył ku cmentarzowi. Agnieszka 
osłabła i z żałości nie mogła siostry już od 
prowadzić do grobu. K atinka ją  w smutku 
pogrążoną spowrotem zawiodła do mieszka
nia.

Czterej z obecnych Trenczan wzięli na 
ramiona mary z trumną. Przed nimi, za 
krzyżem, kroczył pastor, za nimi senator 
Lipski i kilku Trenczan.

U bramy cmentarnej powitał ich dzwo
nek cienkim i płaczliwym głosem.

Pastor kończył modlitwy: „Ojcze nasz... 
i nie wódź nas na  pokuszenie, ale nas zbaw 
ode złego” , albowiem Twojem jest Króle
stwo, moc i sława aż na  wieki wieków,

am en“. Spuszczono białą trumnę do czarnej 
ziemi.

Ziemska wędrówka szlachetnej, przez 
każdego kochanej, przez rodziców ubóstwia 
nej, przez narzeczonego oczekiwanej Helen 
ki, się skończyła. W ybrała raczej śmierć 
niż pohańbienie i grzeszny żywot.

Niecli odpoczywa w pokoju!

W domu.
Drugiego dnia, skoro świt. wytoczył się 

lekki wóz z bram y twierdzy Nowych Zam
ków. Sepator Lipski siedział na  koźle i k ie
rował końmi. Kapelusz wcisnął głęboko na 
oczy. jakby przed słońcem. W  półkoszkach 
wozu racżej leżała niż siedziała młoda ko
bieta. Twarz jej blada, oczy czerwone, spła
kane. To Agnieszka. Przy niej siedzi K a
tinka z dzieckiem, które osłania przed wia
trem i prochem. Koło wozu czterech jezd
nych, wysokie i młode chłopy, dobrze uzbro 
jone. Odprowadzają ich i życiem swem od
powiadają za ich bezpieczeństwo.

Drogą się wije ąównimą. Przyroda je
szcze śpi. Wszędzie cicho. Niebo się zwolna 
rozjaśnia i powszechny bezruch zmienia się 
w życie. Kilka kuropatw z wielkim szumem 
wyleciało i krzaków, całkiem blisko wozu. 
że się konie przestraszyły. 'Ale dwaj jeźdźcy 
uspokoili je, w klepaw szy po prężnych kar
kach i spokojąc je cichem słowem.

Mąły bezimienny Chłoczyk zaczął kwilić. 
Inaczej nie umie jeszcze powiedzieć, że i 
on jest as  świflpi® i że jest głodny. Słabiu-

chny głos przebudził Agnieszkę, jafifiolwieS 
nagłego przedtem  szumotu skrzydeł kuro
patwich nie słyszała. Wzięła go i przytuliła
do siebie. Płacz ścichnął. Macierzyńska mi
łość czyni cuda proste a  przyrodzone.

Podróż trw ała długo. Pospieszać ni© dal 
im wzgląd na słabą m atkę I m ałą dziecinę. 
Dwie nocy przebyli pod szozerem niebem. 
Nad wozem rozwieszona wielka płachta 
chroniła ich w nocy. Czas zresztą był pogo
dny i ciepły. Trzeciego dnia popołudniu do^ 
jechali do Trenezyna.

Aby nie wzbudzić wielkiego poruszenia 
i nie spowodować zbiegowiska, rozciągnęli 
przed miastem znowu płachtę na obłąkacb, 
łączących półkolami ramion* wozu. Ale 
przy bramie miejskiej musiał wychylić się 
senator Lipski, aby ich przepuścili. Poznali 
go. Gruchnęła po mieście zaraz nowina, 7.9 
wrócił. Za ten czas wóz zatrzymał się już 
przed domem pastora. Był w domu.

Gdy ujrzał nakry ty  wóz i czterech tu 
reckich wojaków, wybiegł, by się dowie
dzieć czego tu chcą.

Senator Lipski zeskoczył z wozu, odpiął 
i odgarnął płachtę, wołając:

— Tu macie, wielmożny panie swą żo
nę i synka. — K atinka już podawał* zdzi
wionemu ojcu małą dziecinę, zawiniętą 
w pierzynkę.

Łzami radości się skropił, złożył ręce do 
modlitwy i westchnął:

— Ciebie Boże chwalimy, Tobie dzięku
jemy, żeś ich przyprowadził spowrotem!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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GLOS SPORTOWY.
Sport w szkole.

Sprawa sportu I Jego wpływu na mło
dzież ] *si oddawna przedmiotem troski spo
łeczeństwa, które słusznie pragnie widzieć 
obok rozwoju fizycznego młodzieży również

wych, jednakow oż jest faktem  zupełnie dowie
dzionym, że k ilka  inteligetnych i kulturalnych 
jednostek, znajdujących się w większem środowi 
sku Judzi stojących na niższym poziomie czy umy

ochronę jego wartości moralnych i etycz slowym, czy też moralnym, działa na większość
nych. Wyrazem poszukiwania dróg do tego 
celu wiodących, jesi nadesłany nam arty
kuł, który jako dyskusyjny poniżej za
mieszczamy.

Jed n ą  z największych bolączek jakie dot
knęły  św iat sportow y polski, był w ydany w 
1933 r. zakaz naleŻPDia i wstępowania młodzie
ży w szeregi klubów sportowych. — To zgoła 
błędne i zgubne d la sportu zarządzenie spowo
dowało dzisiejszy stan rzeczy, iż od kilku la t 
na lam ach prasy czyta się stale te same naz
wiska sportowców a  przy nich coraz to  gorsze 
wyniki. F ata lny  ten stan rzeczy doprowadzić 
może do tego, iż w najbliższej przyszłości po
ziom sportu polskiego spadnie do takiego mi
nimum, że wiadomości o nim znikną ''zupełnie 
z lamów prasy codziennej.

Je s t faktem  niezaprzeczonym, że dzisiejsza 
młodzież — mam na myśii młodzież starsza. — 
w stępującą już do wyższych zakładów nauko
wych, gdzie nie obowiązuje ich zakaz należenia 
do klubów, —  jest zniechęconą do sportu, a 
pozatem  znajduje sie w zbyt późnym wieku.1 
aby m iała teraz dopiero staw iać pierwsze k ro 
ki spoitowe

W myśl wskazań P. U. W. F. i P. W: — 
najwyższej instancji sportowej w państw ie 
której hasłem  jest fizyczne odrodzenie narodu 
— winno się już u najm łodszych obywateli 
wszczepiać to zamiłowanie do sportu, prowa
dzącego do wzmocnienia sił młodego pokolenia 
A zatem i sił obronnych państwa.

I jakże tu  pogodzić stanow isko władz szkol
nych ze stanowiskiem  instytucji, k tóra kieruje 
i opiekuje się sportem  w państwie?

Czas najwyższy usunąć tę dwutorowość w 
dziedzinie sportu!

Przeprowadzane obecnie im, terenie szkół 
eksperymenty tworzenia tak zwanych klnbów 
szkolnych, jak dotychczas, nie wydały żadnych 
pozytywnych rezultatów, a szumna ich nazwa 
ogranicza się jedynie do dużej cyfry ich człon
ków i od czasu do czasu przeprowadzanych 
międzyszkolnych zaw odów, bez żadnych efek
tywnych wyników.

Odnosi się wrażenie, że odpowiedzialne czyn 
n!ki, pomieszały dwa poleda: sportu i wycho
wania fizycznego. Sport w stosunku do wy
chow ania fizycznego jest tem — jak się wy
raził jeden z zasłużonych sportowców — ezem 
poezja w stosunku do kaligrafii łub pisania. 
Mieszając błędnie te  dw a pojęcia — i nie umie
jąc  znaleźć rozgraniczenia, pomiędzy niemi, —- 
sprow adza się w ychowanie fizyczne w dziedzi
nę eksperym entów.

Świat sportowy nietylko nic niema przeciw 
temu, że szkoła dba o zdrowie młodzieży szkol
nej, że ją dożywia, że stara się o ćwiczenia 
sportowe dla niej — ale właśnie dlatego żywi 
dla niej pełne uznanie. Lecz poza „nauką pisa- 
nia“, poza gimnastyką i wychowaniem fizycz- 
nem jest jeszcze „poer’a‘‘, jest wyczyn, który 
może być pielęgnowany tylko w klubach spor
towych pozaszkolnych. I tutaj należy się zde
cydować. Albo wydać ostateczny wyrok potę
p ie n i SDortu, jako coś, czego się nie chce 
!mieć, albo jeśli się ten sport chce mieć, to 
trzeba sobie zdać sprawę z tego, że poezji nie 
wytworzą analfabeci.

Obracając się ciągle w tem błędnem kole 
wyrw orzył się stan wzajemnego wyczekiwania.
,1 tak: sportowcy powiadają: jeśli młodzież nie 
zasili szeregów klubowych, — nie podniesie 
się ich poziom. Władze szkolne zaś stoją na 
stanowisku: nie dawać młodzieży klubom, po
nieważ stan ich jest niski. Zarzucają, że mło
dzież w klubach sportowych uczy się brutalno
ści, a zdają się nie widzieć ohoćby tego, jak 
biją się uczniowie na pauzach i w klasach 
pięściami w szkołach i gimnazjach. Różnica zaś 
zasadnicza tkwi w tem, czy terenem takich 
rozpraw  jest boisko czy teren szkolny. Szkoła 
rozporządza olbrzymim aparatem wychowaw
czym, kluby zaś mniejszym, ale klub wywiera 
często większy w pływ wychowawczy na swoich 
członków.

Nikt nie orzeczy temu, że i w klubach spor
towych brak jest czasem nawet elementów ideo

w dodatnim kierunku. Dobry wpływ tych  jeidbo 
stek  Pędzie zawsze dom inujący. Należy pam ię
tać  jak wielkie zasługi wychowawcze posiada 
taki klub, k tó ry  w swem łonie przetw arza ele
m ent w zięty z nizin społecznych, przetw arza go 
i oddaje społeczeństwu jako  obywatela z w yro
bionym poczuciem odpowiedzialności i honoru

Obawy władz szkolnych co do ujemnego 
oddziaływ ania klubów  na młodzież szkolną mo
żna bardzo łatw o usunąć i znaleźć wyjście z tej 
nietrudnej — zdaniem naszem -— sytuacji, by 
ten kw iat narodu uchronić od ew entualnie mo
gącej mu grozić dem oralizacji. Należy wybrać w 
większych ośrodkach kluby pracą sportową za- 
służune i im powierzyć wychowanie młodzieży, 
pod kontrolą przydzielonego do nich grona wy
chowawców szkolnych. W ten sposób zrzeszona 
młodzież — pod względem moralnym sto jąca 
wysoko — podwójną, rolę będzie odgrywać; raz 
wychowawczo wpływem swoim na wsoółtowa- 
rzyszow klubowych, wnosząc do nich element 
zdrowy moralnie — oraz zasilając k ad ry  k lu
bów. podniesie ich poziom, a przez to  i po
ziom sportu.

Jeśli więc możemy skupić młodzież szkolną 
w powTażDveh i zasłużonych klubach, k tó re  da
ją należytą rękojmię odpowiedniego sportow e
go w ychow ania młodzieży — to  należy jej i im 
to ułatwić, a  nie utrudniać.

Za niespełna dwa miesiące przedstawiciele 
wszystkich narodów naszego globu w alczyć bę
dą o palmę szlachetnego zwycięstwa w spor
cie.

Wy niki naszych przedstawicieli -  nie bad t- 
my  optym istam i — nie będą, najlepsze, —  ży- 
czyćby ty lko należało, by  zajeb oni poczesne 
miejsce. J i 1. ?-

Za wyniki nie oni będą odpowiadać przed 
społeczeństwem. S. Da.

Walasiewłczówna przygotowuje sie 
od Olimpjadp.

Nasza rodaczka trzcchkrotna mistizyni 
św iata — Stanisława Walasiewiczow na — 
wybiera się z końcem czerwca do Polski, 
by miesiąc dzielący ją przed Olimpjadą

dzić na treningu w C. I. W. F. vi W arsza
wie.

Walasiewiczówna przebywa stale w Cle- 
vetand, gdzie studjuje na uniwersytecie. 
W wolnych chwilach oddaje się z całym za
pałem umiłowanemu przez siebie sportowi 
i według jej oświadczenia, znajduje się obec 
nie w najlepszej formie. N a wiosnę br. usta
nowiła trzy nowe rekordy światowe: na 100 
yardów — 10.7 sek.. na 70 yardów — 8-2 
sek., oraz na 60 yardów — 6,8 sek. — W y
niki oczywiście, które same mówią za sie
bie. — Jes t pełna entuzjazmu i nadziei, że 
uda się jej wyjść zwycięsko na Olimpiadzie,

Koszykarze w oblcczu Olimpiady.
Koszykarze polscy w yjeżdżają po raz 

pierwszy na Olimpjadę, której program rów 
..nież pierwszy raz obejmuje turniej koszy 
kówki. Będą oni tam mogli zobaczyć i pO' 
równać swoje siły z zawodnikami takiej k la
sy. jak Amerykanie, którzy są twórcami 
tego sportu, przeszczepionego przez nich na 
wszystkie niemal kraje świata.

Jak wyjdziemy z tej walki, trudno teraz 
przewidzieć. Możemy jedynie przypuszczać 
że mamy; względnie możemy mieć dużo 
szans na zajęcie jednego z lepszych miejsc. 
Pisząc słowa „możemy mieć11, mamy na my
śli przewagę naszych zawmdników nad ko
szykarzami innych państw, w których sport 
ten stoi naprawdę na wysokim poziomie, 
jak np. Amerykanie, Japończycy, zaś z eu
ropejskich państw  — Łotwa i Estonja. Prze
waga la  polega na oswojeniu sie wdelolet 
niem z bo;skiem na otwartem powietrzu i 
jego podłożem, które dla ciężkich i wyso
kich zaw'odników-. jakimi np. są Ameryka
nie ma znaczenie pierwszej wagi. Jak  do
tychczas bowiem. Amerykanie. Łotjysze i 
inni nie uznawali koszykówki na boiskach 
otwartych, lecz tylko na salach, czy halach 
o rozmiarach przeważnie małych, gdzie po
dłoże jes t,tw ard e  i mało śliskie, przez co 
technika zawodów, łsatrzymań i szybkich 
startów  może być doprowadzona do per-

Jest tó jeden z plusów naszych koszyka
rzy. który powinien być wzięty pod uwagę

K in o  „PROMIEW“  T. S . L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26.
Drugi tydzień rekordow ego pow odzenia.

Znakomita wesołe operetka M erla  mmirBLSSSSK
I #  1 1 U I  M Y  U  M 1 1 # M  I  W edług znanej operetki —

w filmie: K W I A T  H A W A I  P A W k  A A B R A H A M A .
Codziennie o godz. 3 popoł. w niedzielę i święta o godzinie 10 i 12 przedpol. 
poranki po 50 i 25 groszy. Z najpiękniejszego filmu p. t. ZŁOTO WŁOSY 

BRZDĄC z rozkoszną gw iazdeczką SHIRLEY TT3MPLE.

Wiadomości z Olimpiady.
KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA 

XI OLIMP J9 DY.
Kom itet Organizacyjny SI. Olimp jady 

założy księgę, w której uwiecznione zosta
ną dla potomności imiona tych wszystkich, 
którzy przyczynili się swem poparciem i pra 
ca do sukcesu XI Olimpjady. Począwszy od 
Kanclerza Rzeszy, księga ta  zawierać bę
dzie podpisy wszystkich honorowych gości 
i nazwiska pierwszych trzech k&zdej konku
rencji olimpijskiej, stanowiąc w ten sposób 
cenna i artystycznie wykonaną pamiątkę

DRZEWKA DĘBOWE DLA 
TRIUMFATORÓW7 IGRZYSK.

Komitet Organizacyjny Igrzysk wręczać 
będzie uczestniczącym w Igrzyskach pań
stwom za każde zwycięstwo młode drzewko 
dębowe, które pielęgnowane wr oJpowied- 
niem miejscu, stanowiłoby pam iątkę sukce
su. Drzewka te pielęgnowane są już od ro
ku i zapowiadają sie bardzo obiecująco. Wy
sokość ich wynosi w tej chwili 70 centym e
trów. Dębczaki umieszczone są w ozdob
nych wmzaeh z ceramiki, na których wyryte 
są następujące słowa:

„Rośnij na chwałę zwycięzcy
I wzywaj do dalszego czynu11.
Drzewka wydawane będą w specjalnie 

skonstruowanych, wygodnych pudłach, z do 
kładnym przepisem pielęgnacji. TJ zespołów 
zaoceanicznych zajmą się linje okrę>towp ho- 
dowdą. w czasie transportu.

Na podstawie dotychczasowych doświad 
czeń, przyjąć należy, że tego rodzaju dęby 
rozwiną się we wszystkich częściach świa
ta  i wyrosną na potężne drzewa; przez wiek.
a może i dłużej będą one stanowdć pamiąt- p 0 dwukrotnem zwycięstwie we Lwowie i 
kę Tgrzysk Olimpijskich w Berlinie. p0 pobiciu reprezentacji Polski w Warszawie,

 u ‘0 '0 - I p. i .  p  łL chcąc ostatecznie zadecydować oHałd kolarski dookoła Polski, i w-yjeździe naszej reprezentacji na Olimpjadę
, _  i ,  • • , I do Berlina, zaproponował najlepszej drużynie

' arz‘1 downy . . • organiz je  w ., Aiistrii rozegranie jeszcze jednych zawodów w
r. I-szy Ra.d Kolarski „Dookoła Polski1' o; Krakowie
charakterze propagandowo - -turystycznym ; ZaWmly t0 odbędą się w dniu 9 ^  na

j boisku K. S. Wisły — i będą one ostateczną 
i próbą naszych sił. — Po głębokim namyśle i 
i wyciągnięciu odpowiednich wniosków z dotych 
j czasowych wyników zawodów — oraz meczów 
I licowych rozegranych w niedzielę, na które 
} zostali wydelegowani przez P. Z. P. N. specjal- 
J ni obserwatorzy, ostateczny skład reprezenta- 
j cji wyznaczy kpt. sport. Kałuża w poniedziałek.
J Będziemy zatem mogli podziwdać wr calem 
i tego słowa znaczeniu piękną grę Admiry — 
i po skończonych zawodach, snuć domniemane 

‘ wnioski, co do naszych szans na Olimpjadzie.

w czasie od dnia 2-go lipca do 31 lipca na 
trasie Zakopane — Kraków — Katowice — 
Poznań —< Bydgoszcz- — Gdynia — Wilno 
— Lwów -f» Lublin — W arszawa pod kie

rownictwem kierownika referatu w ydro  
wania fizycznego Zarządu Głównego Wł. 
Żytkowicza. Kandydatów do udziału w rai- 
dzie wyznaczają Zarządy Okręgowe P. P. 
W., przesyłając następnie zgłoszenie do Za
rządu Głównego w term inie do dnia 15 
czerw ca 1936 r. Koszty uczestnictwa w rai- 
dzie (zakwaterowanie i wyżywienie) wyno
sić będą 2.50 zł. od osoby. Każdy z przy
jętych uczestników raidu korzystać będzie 
z 82 % ulgi kolejowej z miejsc zamieszka
nia do Zakopanego (rozpoczęcie raidu) 
spowrotem z W arszawy (zakończenie rai' 
du).

Każdy uczestnik winien posiadać rower 
z bagażnikiem, ubiór kolarski (spodenki, ko 
szulka, pantofle, skarpetki), ubranie zwykłe, 
krótkie spodnie, sweter lub marynarkę, 
(przechowywane podczas jazdy na bagażni
ku). Ubiór kolarski o barwach P. P. W. zo
stanie zamówiony przez Zarząd Główny, je
dnak koszt kostjum u ponosi uczestnik.

Udział w raidzie weźmie około 30 człon
ków P P. W. po 3-ech z Okręgu (1 pracow 
nik umysłowy, 2-eh pracowników fizycz
nych), wyznaczonych przez Zarząd Okręgo
wy P. P. W., dokąd też należy przesyłać 
zgłoszenia. Przy zgłoszeniu konieczną jest 
wpłata, zadatku w sumie zł. 10 na konto 
Zarządu Głównego P. P. W. Nr. 28.163 z za
znaczeniem rodzaju ™pła^y.

Admira w Krakowie.

i stanowić zachętę do udoskonalenia swej 
techniki i taktyki. W porównaniu z pań- 
stwami europejskiemi, stoimy pod tym 
względem na tym samym poziomie, a  na
wet wyżej, o czem mieliśmy możność prze
konać się z wyników, osiągniętych w Gene
wie. Wprawdzie brakło tam takich asów, 
jak Łotysze i Estończycy, którzy nawiasem 
mówiąc, są jedynymi groźnymi dla nas ry
walami w Europie, i to. jak  narazie tylko 
na sali. Narazie, bo musimy przyjąć i być 
pewni, że po ostatnich występach w Polsce, 
gdzie grali na boiskach dużych o podłożu 
śliskiem, któreto czynniki były główną przy 
czyuą ich wysokich porażek, obecnie nie 
lekceważą tego i przepi owad za ją  w podob- 
nych warunkach intensywne treningi.

Dlatego też uważamy, że treningi naszej 
reprezentacji powinny być przeprowadzane 
nawet w najgorszych warunkach, na boi
skach otwartych o różnem podłożu (twar- 
dem, miękkiem. tfawiastem), gdyż nie mo
żemy przewidzieć, z jakim podłożem boiska 
sjrotkamy się na Olimpjadzie.

Nacisk w treningach kłaść należy, uwa
żamy, na doskonalenie posiadanej już przez 
zawodników techniki, a następnie zaś sto
pniowo i systematyczne szkolenie w zwo
dach i rzutach do kosza. Musimy bowiem 
przyznać, że pod względem zwodów, umie
jętności przetrzymania piłki i rzutów do ko
sza, ustępuj’emy jeszcze Łotyszom, a cóż 
dopiero mówić o Amerykanach i Japończy
kach. 1

Co do taktyki gry, to zależy ona prze
de wszystkie m od zgrania i zrozumienia się 
wzajemnego wszystkich zawodników druży
ny, co osiągnąć można przez naukę najprosti 
szych zagrań, k tóre stopniowo komplikowa
ne, dadzą im możność podań i kombinacyj 
bez potrzeby patrzenia i szukania się. Takie 
zgranie w wysokim stopniu osiągnęła dru
żyna KPW. Poznań, którą pod tym wzglę
dem uważamy za jedyną w Polsce. O dosko
naleni zrozumieniu się tej drużyny mieliśmy 
sposobność przekonać się w czasie zawo
dów międzypaństwowych Łotwa—Polska i 
Łotwa—Kraków w Krakowie, gdzie swą 
szybką grą w pięciu i wychodzeniem obrony, 
do a taku  pod kosz, potrafili zdezorientować 
Łotyszów, którzy, nie umiejąc się poruszać 
na wielkiem i śliskiem boisku, byli zupełnie 
bezradni. Gdyby Poznańczycy posiadali 
wówczas jeszcze umiejętność robienia w od
powiednim momencie zwodów i gdyby np. 
Patrzykont umiał strzelać do kosza na spo
sób am erykański, sprzed piersi, to przy ich 
tw ardej grze i szybkości lnie obawialiby 
się Łobyszów nawet na sali.

Te wszystkie niedociągnięcia drużyny 
poznańskiej należy uzupełnić; trzeba na to 
jednak dość długiego czasu, albowiem przy
swojenie sobie doskonałej techniki wymaga 
dużo rutyny i pracy nad sobą samym, co ze 
względu na krótki okres czasu, dzielący 
nas od Olimpjady, tylko przy usilnej pracy, 
jest do przeprowadzenia. To leż praca 
w tym kierunku powinna być głównym za
daniem obozu przedolimpijskiego koszyka
rzy, k tó ry  odbędzie się w lipou. oraz trenera 
p. Kłyszejki.

Co do zawodników krakowskich — Kan
dydatów n a  Olimpjadę, to przedstawiają się 
o ri pod względem techniki i tak tyk i gry le
piej, co zawdzięczają p. Wożniakowi, Pola
kowi z Ameryki, k tóry  przed kilku laty  gi ał 
i trenow ał drużynę YMCA na sposób ame
rykański, pokazując i ucząc zwodow, rzutów 
podkoszowych i pewnych prostszych kom
binacyj, które przedtem były prawie niezna 
ne. Mimo to jednak, Krakowianie ustępują 
Poznańczykom, gdyż brak im tak  ważnej 
rzeczy, jakiem jest zgranie i zrozumienie się 
na boisku. Ponadto poza kilkoma jednost
kami, przedstawiają się również gorzej pod 
względem precyzyjności strzałów do kosze

Nie wątpimy, że obóz przedolimpijski 
stanie na wysokości zadania, uzupełniają* 
i doskonaląc technicznie i taktycznie n*> 
szych olimniiczyków. co da im większe s z u  
se w ciężkiej walce, jaka ich czeka w Bew 
linie. (BFO).
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